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Przyjmuje codz. od 9—1 i od 4 7 po południu.
Towarowa 3 m. 17. 2098

Telegramy.
Sprawy Państwowe

WAH&ZAWA 17. P. prezydent ministrów- 
Nowak przyjął p. ministra spraw  zagranicznych 
Narutowicza, p. ministra spraw  wewnętrznych 
Kamieńskiego i p. delegata Polsk. przy Lidze Na­
rodów A&kenazego i odbył z nimi konferencję 
w sprawie opracowanego przez Komitet Rzeczo 
znawców projektu ustawy o samorządzie dla Ga­
licji Wschodniej. '

Omówiony na tej konferencji projekt przej­
dzie pod dyskusję Rady Ministrów, która się zbie­
rze o godz. 5 po połuidniu. Zaakcepit *vany do­
piero przez Radę Ministrów projekt, już ja to  
projekt rządowy prezydent Nowak przedstaw; 
Sejmowi na połączonem posiedzeniu Komisji 
Konstytucyjne j i Spraw Zagranicznych. W zwiąia 
ku z tą  sprawą, oraz z innemi, znaczniejszej u- 
wagi, p. prezydent ministrów: wrazi z  p|. m inis trony 
spraw zagranicznych byli przyjęci dlziś o godła. 1 
p<> |K dudni u przez pp. Naczelnika Państwa.

Po posiedzeniu Komisji Konstytucyjnej łącz­
nie z Komisją Spraw Zagranicznych odbędzie się 
posiedzenie komisji Konstytucyjnej dla wysłu­
chania argumentów Rządu, któżego sk łaniają  do 
domagania się przesunięcia term ini1 wyborów na 
dwa do trzoeli tygodni, to jest do oslatmich dni 
listopada

specjalista  ehoiół) kobiecych
P O W R Ó C I Ł

a?*, i .  J ó z e f i n y

Po g r u n t o w n e m  r e m o n c i e  o t w o r z y ł e m

Restaurację i Hotel InternatjoDal
Ulica G órnoś lą ska  «Ne 106 (dawniej  W roc­

ławska)
Tam że  i komunikac ja  sam o c h o d o w a  Ka­

lisz Konin,  odjazd codziennie  rano  o 9-ej przy­
jazd do Konina, 11.45 odjazd z Konina 5 p p .  
przyjazd do Kalisza 7 .45 p.p. Bilety do n a ­
bycia w Hotelu Internat ional .

Z poważaniem 
2280 CZESŁAW KARCZEWSKI.

Komisja Konstytucyjna ma zuopinjować, czy 
wnh.S 'k rządu może być uwzględniony. W związ­
ku z item posiedzeniem p. prezydent Nowak przyj 
mie dzisiaj obdcjnych w Warszawie przedshiyvi,- 
cieii Klubów Sejmowych. Do godz 2 popołudniu 
prezydent przyjął już pasła Jana Dąbskiego, jako 
przedstawiciela P.S.L.. i posła Stanisława Grabj- 
skiogo, zarówno jako przedstawiciela Związku 
Lud -Nar., jak i przewodniczącego Komisji Spraw 
zagranicznych.

Przyjazd naczelnika Państwa
WARS Z A W A IR. Dziś o godz. 10..45 rano w 

wrócił do Warszawy Naczelnik Państwa.

Udaremniony zamacń na 
kopalnię

KATOWICE. i 4 bm. w Bielszowicach zdoła­
no w ostatniej chwili udaremnić zamach na pań­
stwowa. kopalnię węgla. Aresztowano jtedinego /  
pracujących na kopalni robotników przy wierce­
niu dziury w kanale pod łaźnią robotniczą. Ar t<zi- 
towany na gorącym uczynku winowajca przyznat 
się, że miał zamiar wspólnie z ito Warzy żaitni wy­
sadzić łaźnię w powietrze. Poprzednio miały być 
wysadzone maszyny do Wydobywania węgla i c- 
iektrownia. Wysadzenie winno nastąpić w tym 
momencie, gdy załoga robotnicza znajdowała się 
w kopalni. Wszystkich współwinnych aresztowa­
nej. Pozostali wspólnicy tego zamachju otwarcie 
przyznali się, że za wysadzenie kopalni mieli otr/y 
mać od Orgeschu bardzo wysoką nagrodę, pie­
niężną. Zamachowcy sami należeli d:> Oigeschu.

IRozblcic Koal cji iv C oodyoie
LONDYN. Na wczorajiszem posiedzeniu sze­

fów' delegacji Poincare, wobec nadal trwającej 
różnicy poglądów ddegacji, zaproponow ał odro­
czenie powzięcia decyzji w sprawie moratorium 
na podstawie formuły następującej;

Ponieważ osiągnięcie układu zdaje się ule- 
możliwem, wobec, tego rozstrzygnięciem, najbar­
dziej spezyjającern otrzymaniu porozulmienia i 
wykonywaniu regulaminu traktatu^ b jłbby odmó­
wienie Niemcom), wszelkiego rodzaju m or itcrjum  
w odniesieniu do tz .c ł i  najbliższych rai mie­
sięcznych, to jest sierpniowej, wrześniowej, paź­
dziernikowej, oraz nie podejmowanie chwilowo 
jeszcze żadnej decyzji co do raty listopadowej 
i następu jących.

Rata 15 bm. byłaby odroczona do dnia 31 b. 
itr. z powódu opóźnienia na skultek narad londyń­
skich.

V7 razie nieuiszczenia przez Nieimcy kttćr:}- 
kolwiek z trzech najbliższych ra t, komisja od­

szkodowań stwierdziłaby fakt uchybienia ze >tro 
ny Niemiec przyjętym zobowiązaniom. Poczyjua 
jąc od dnia dzisiejszego, sprzymierzeni ro i por 
ezę! by stosowanie szeregu takich środków kon­
troli, co do których zgoda została osiągnięta. Nar 
stęp na konferencja międzysojusznicza m iał by się 
odłyc u; początku listopada w cefu ..m  l) ia 
sprawy przygotowania pożyczki niiędzynarodtń 
wej dla Niemiec oraz sprawy długów międzysoju 
szniczych.

Powyższa propozycja or, z d r.ta  Paine r, go 
zosiała odrzucona prz a Lloyd Georgea, który z 
kolei zaproponował udzielenie Niemcom niczwło 
cznie moratorjum trzymic sięcznego.

Poincare odpowiedział na to formalnem o- 
świadczeniein, że w takim razie musiałby uzys­
kać zgodę na z;iprowadzenie kontroli nad nie­
mu ck u mi kopalniami tządOwemi i domenami le- 
śnemi.

W ten sposób zgody nie osiągnięto pomimo 
ducha najwyższego pojednania, ujawnionego 
przez proz. Po i near ego w jego propozycji odro­
czenia decyzji. 7 •

Rowy czeski szantaż
WARSZAWA. Polska komisja Jaworzyńska 

odbyła dn. (i bm. posiedzenie, na którem uchwa­
liła jednomyślnie ogłosić następujące oświadcza­
nie: 1

Pizy wykreślaniu przez między sojuszniczą 
komisję delimitacyjna granicy na terenie plebis­
cytowym Orawy i Spiszą okazała się konieczność 
zi' względu na żywotne interesy ludności pogra­
nicznej rektyfikacji tej granicy przez wymianę 
poszczególnych miejscowości. W- szczególności 
wysunęła się sprawa wymiany ciążącej wyraźnie 
ku Polsce gminy Jaworzyny za gminę Karwio i 
N ii dzice.

Sprawa ta stała się również przedmiotem ro  
kowau Rządu Polskiego i czesko-słowackiego, za­
kończonych nodpisaniem umowy z (> listopada 
1921 roku.

Komisje lżeczoznawcz ■ zostały przez oba Rząf- 
dv zamianowane.

Mimo jednak wielokrotnych iirgensów i interf- 
wencji nie udało się i w  tym  okresie trzym ie­
sięcznym doprowadzić do spotkania się obu ko­
misji, a iko na Skutek przewlekania sprawy z* stro­
ny czeskie j i odmowy ustalenia terminu z< brania 
się obli Komisji.

P. Poseł Piltz z diii. 23 /.. m. zażądał definiu 
tywnej odpowieilzi, kiedy spotkają się obie ko­
misje, względnie w jaki sposób Rząd czesko, 
słowacki ma zamiar wykonać punkt Bi. aneksu do 
umowy z dnia (i listopada 1921 r.

Dn. 2(5 lipca zakomunikował posłowi polskie­
mu w Pradze cziskosłowacki prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych dr. Bjenesz, że po­
łączenie komisji nie może dojść do skutjkiu

Wobec powyższego polska Komisja .1 awo- 
rZyftSZa:

1) Stw ierdza, że aneks B. do umoWy ęzeskoi- 
słow ackiej z dn. (i. 11 1921 r. nie został wykonany 
i że odpowiedzialność za niewykonanie tego anek 
su spada wyłącznie i całkowicie na rząd cztsko}- 
słowaeki, który nieustannem przewlekaniem terj- 
minu zejścia się Komisji /aworzyńskicj polskiej 
i czt skosłowacki ej uniemożliwił bezpośrednie i 
polubowne porozumienie w sprawie Jaworzyny.

2) Oświadcza, że w  tych warunkach niema 
możności dalszego działania.

Przewodniczący Komisji prof. !
dr. STANISŁAW GRABSKI.

SlUIRa katastrofa w Pucko
PUCK. Wczoraj o godz. 0 ba lotisku mor- 

skiem wzbił się hydropian, z którego m iano rzu­
cać bomby na morze, jedna z bomjh upadła na 
zebraną licznie publiczność. 10 osób zabitych, 
przeszło 30 rannych, wśród ofiar wiele dzieci.

Spadek marki niemieckie!
BERLIN. W dzisiejszych godzinach pora a 

nycli, po nadejściu do Berlina wiadomości o roz­
biciu się Zjazdu w Londynie i o szesBegółach jego 
zerwania, podniecenie na tutejszej giełdzię dor
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szto (to s&Cłytu. Spadek marki niemieckiej postę­
pował w bardzo stzybkiem tempie. Dolany noto­
wano początkowo 970, lecz wkrótce przy ni.zwy­
kłem podnieceniu i żywych obrotach podniosły 
się na 1040. Inne dewizy szły w  górę w teruj sąV- 
mejn ieimpie. Na giełdzie końcowe j < bróty nieco 
zminejsziyły się tak, ze kuisy m ało odbiegały od 
urzędowych notowań. Około jgodlz. 7 wiecz. rem 
notcano dolary 1040. Londyn 16,50, P a r ż 8277), 
Holandja f05 1. Na giełdjzffle i w handlu zauważyć 
się dało w dniu wczorajszym niezwykłe zaniepo­
kojenie. Biura dewiz, składy towarów i domy han 
dlowi stały się areną, na której dokonał się ten 
katastrofalny spadek marki nie.mńckiej. Bówno 
cześnje dał się *au|ważyć ogromny popyt na w 
Wszelkiego rodzaju towary, które masowo wyko­
pywano.

Z  czarnej giełdy
WARSZAWA. Tendencja dla walut wyiatuko- 

cennych chaotyczna, pozy jedn< cz. suy-m spadku 
marki niemieckiej. Dolary 7575. Dolary kanad. 
7475. Marki nietn. 7..75.

List z Górnego Śląska.
'Od naszego k ore s r  o r  den ta '

Katowice, 15 sierpnia.

Ludność całego G. Śląska znajduje się v\ prize 
dedniu nadzwyczaj ważnych, w wysokim stopniu 
nie ją  samą tylko, ale całe społeczeństwo polskie 
ol>chodzących wypadków politycznypih.

W jednym ityimisamym miesiącu, we wrześniu, 
odbędą się dWi rodzaje głosowań politycznych 
na G. Śląsku.

W niemieckiej części Śląska odbędzie się 8 
września głosowanie pUbiscytowe celem stwor- 
diZenia, fśzy lubość życaty sobie auitonomji, wiar 
snego sejmu iltdl', czy dalsziegó pciziostrmia pod 
rządami pńhskiemi.

Zaś dnia 24 września odbędą się w polskiej 
części Śląska wybary do pierwszego Sejmu ślą­
skiego.

Od wyniku tych głe&awau zależeć będzie nie 
tylko dobro ludności górnośląskiej, ale w wyko 
kim stopniu także dobro Państwa Polskiego. Wy­
nik wyborów do Sejmu śląskiego i niemieckiego 
głosowanie plebiscytowe oznaczać może będzie 
ałibo ostateczne zwycięstwo idei i pokaże światu 
teate j niż głosowanie plebiscytowe z dn. 20 marca 
ly z l  r., że G. Śląsk jest rzeczywiście Krajem c /o  
to polskim, albo też mogą owe przyszłe głosowa 
nia przynieść zwycięstwo fare i niemieckiej, (b o ć  
taka ewentualność jak ostątnia nie jeśt prawdo­
podobną, przecież w obecnych ezasatfs wysokie­
go napięcia stosunków politycznych i narodowo­
ściowych, zwłaszcza na G. Śląsku, Itaki obrót rze­
czy wcale nie jest niemożliwym.

W alka wyborcza w województwie Śląskiem 
na dobre się już irozpóicjzęła i miejśęami ujawniła, 
już bandzo wielkie zaciekawienie partyjne, miej­
scami nawefl kreW .się już polała. Ścierają się z 
sobą główne dw a prądly, przeciwne sobie dwa 
kierunki: pol&ko-narodowy z polskim lewicowo- 
radykalnym. Niemcy są w nadziei, że w tej walce 
powaśnionych broci polskich odegrają z wielką 
dla siebie korzyścią ro lę jako „der lachendb. 
Drutte“ występują frontem jednolitym, obejm m- 
jącym wszystkie paitje od' socjalistycznej lewicy" 
aż do prawicy wszechniemiecikiej.

Kto zwycięży: czy zdrowy Zmysł ludu po.lsko- 
śląskiego, czy spółka niemiecko-polsko-radykaT 
na—oto pytanie, na które odmowie dopiero wynik 
wyborów w dr.. 24 września.

Rada ambasodorów uznała niedawno temu 
znane niemieckie „Zastrzeżenie prawnę'" w  .spra­
wie G. Śląska za nieważne i nieistniejące. II 
Niemców, któizy—jak wiadoiroo. urnowy i trakta­
ty pisane uważają tylko za świstki papieru, nie 
posiadające żadnego znaczenia, i to nowe oświad 
czenia Rady ambasadorów w ywołało tylko kpiny!.

Nadzieje niemieckie w odizy&kanie polskiej 
części Śląska najlepiej charakteryzuje następu jąr 
cy ustęp z umowy wysokiego urzędnika pruskiego 
bo preztaa regencyjnego Praunsweilera, który nię 
dawno był w Gliwicach w towarzystwie jednego 
z ministrów pruskich i podczas uroczystego pr*y- 
jęcia w tamtejszej szkole handlowej powiedział 
między innymi:

GA ZF.TA K A.L1SKA 18 xiyrpnia 1922 roku.

„Niepodzielny i jednolity niemiecki oby 
wód pizemyisłowy ii. Śląska ro/t-rw ano ręką brti 
Łalną. Mogę tylko tu oświadczyć, że się spjodzje 
wam. iż pizyisfzłe stosunki doprowadzą Znowu do 
tego, że obecnie wbrew woli Swej od Niemięc o- 
derwane części znowu połączone ZoStaisą z Nieme 
cam i. aby :/. ojczyzną niemiec k ą mogły wspólnie 
działać i pracować..."

Powyższe wyznanie wysokiego uusędnika 
pruskiego, złożone w o benośc i miinisltra, zasłup 
guje na specjalną uwagę nktylko rządu, ale ca 
lego społeczeństwa polskiego, bo jasno dowodzi, 
że Niemcy zdecydowani s|ą odebrać Poise- G. 
Śląsk choćby i gwałtem i wbrew na jurorzy sus/y uid 
zapewnieniom Rady ambasadorów, uieuizriającej 
niemieckich zastrzeżeń prawnych, nawet wbr.-w 
decyzji najwyższej instancji politye/tiej świata, 
Ligi Narodów, z polecenia której Polsce oddano 
część G. Śląska. Radca regencyjny 1 r.niweiler 
zresztą nie wyjawił żadnej tajemnicy, b > w podob 
nytn sensie wypowiedziało się już przedtem kilku 
ministrów państwa Pruskiego, rzeszy niemieckiej 
między nimi sarn prezydent ministrów pruskich 
Braun w znanej swej mowie, wygłoszonej we. 
Wrocławiu.

/  wielu względów interesującem jest /.e.-tu- 
wienit górnośląskiej produkcji węgłowej w pierw 
s/em półroczu rb . Produkcja węgla na G. Śląsku 
wynoSiła w I półroczu 1922 r.
16*184605 ton, w tym samym czasie w 1921) roku 
13831,7.5:5 tony, u 'w  1913 r. 20058516 ton.

Na stosunkowo mniejszą produkcję w r. 1920 
wpłynęło m. in. powstanie z 8 mąju, na produk 
cię w rb. zaś zmiany w pnzkimyśle, prz prow adź ki 
licznych górników z jednej części G. Śląska do 
drugiej itp. z  powodu <b jęcia Kraju p r/t z w łą 
dze polskie.

Po obliczeniu 1-626281 ton węgla, stpolrzc*- 
bowanego przez kopalnie same na miejscu, 18 
182167 ton t. z w. węgla deputatowego dla robot­
ników i 1387755 Ijon dla kolei, res/tę węgla z 1 
półrocza 1922 pWdfzielóno w naistępujący spo­
sób Dawniejszo górnośl. obwćid ph bi-cvLowv o- 
trzymuł 1337688 tony, Nit mm 571X1078 tony, Pol 
slyą 1666581, Ausifirjia 1905311. fizeicboslowacją 
266785, Włochy 513036, Gdańsk 1226,32, Kłaj 
lied a 55763, Węgry 81732 i Szwajcarja 500 ton.

OprÓCZ tego jeszcze, koleją w ą s k o t o r o w ą  w y ­
w iez iono  do  Po lski  3519 ton.

Obecnie, najnowsze cyfry wywozowe z. ostat­
nich tygodni są w stosunku znacznie niż-/;-, a 
pochodzi to /.ląd, że z powodu wielkiego braku 
wagonów z polskiej części G. Śląska. gdSzie się 
znajduje najwięcej kopalń, znacznie mniej wę­
gła się wywozi niż w innych czasach. Węgieł s\- 
l ii się na hałdy, a mówi się już nuweiti o pouzę 
bie zaprowadzenia 2 do 3 dni bezrobotnych w 
tygoldniu, aby nie powiększać zbytnio zapasów- 
węgła których przecież 'Wywieźć nie można.

W ubiegłem półroczu Niemcy jes/ę/.- stosun 
kow( wiele węgla z G. Śląska wywieźli, ale p r /ą  
jąć można zą pewnik, że z powodu utratą więk 
s/ej części kopalń górnośląskich w U półroczu 
nie otrzymają ani jednej trzeciej produkcji. Pol 
ska Zyskała na G. Śląsku niesłychane bogactwa, 
ale umiejętnie mbsi z nich korzystać

ALEKSY PAJAK.

Z dziejów giełdy.
tira  na giełdzie -właściwie spekp-lacje giełdo 

we, to tylko szczególna forma gry w szczęście. 
Spekulacje giełdowe oto wcułe nie nowoczesny po- 
tnysl. Znali to już starożytni Grecy. Już wtedy ist­
nieli kupcy nie nazywano ich jeszcze hankie 
rami), którzy mieli kantor wymiany rozmaitych 
menel. Grocja, podzielona na wiele małvch pań 
Stewek. m iała w każdtń1 państewku inną monetę 
Zamiana pieniędzy przymusiła więc niemałe zys­
ki. a pośrednicy byli pożądani. s ,

Zarobki w owych kantorach wymianą, nie 
bywali duże. O wiele więcej przynosiło pożycza­
nie pieniędzy. Żądane procenty ,bvły jeśli mie­
rzyć je będziemy według tegoezesnego pojęcia, 
wprost lichwiarskie. Satni Grecy uważali też lego 
rodzaju interesu, „giełdiziąrskie" jak pożyczanie 
pieniędzy na procent, jako Coś mało uczciwego. 
Odnosili się też do tych „bankierów1 , o ile nie 
potrzebowali, /  pogaidą. Przyczyniła się do tego 
okc-łićzność, że wśród „giełd/iarzr spotykało się 
najczęściej ludzi nie bawWo etycznych. Do wy­
padków prawie codziennych zaliczało s,ię defrau­
dacje giełdziar/y. Ktoś powierzył takiemu iznacauą 
sumę do wymiany, a on uciekł, z apo mniawszy s*ię 
pożegnać. . - f

Nb 185

W starożytności, zarówno w Gnecji i Rizymie, 
jak i na Wschodfcie, giełdjziar/.e loaskarlłali .swo­
je „kramy“ na placach publicznych. W Jerozoli 
rnie czynili to giełdtziarze w świątyniach o czem 
wspomina Nowy T«&-iTtu?nt.

Nie były to  naturalnie giełdy w zuac/eniu 
lakiem, jak my to dzisiaj pojmujemy. Właściwa 
giełda powstała dopiero w 19 wieku po Chrysr 
tusie. Fi e r  wszem z  miast, które posiadało gielf- 
die, było Brugge portowe i dawniej b a r  Izo han­
d l o w e  miasto w Relgji, dziś jakby obum arłe.

Interesa giełdowe giełdziarz w Rriigge /alah- 
wial u siebie vv domu. Nad bram ą giehiziar/ ka­
zał umieścić jako emblematy Swej „profecji“ trzy 
sakwy pieniężne, wyryte w kamieniu. (Po łacinie 
„bursa*"} Siad niemieckie „Bors-e i “ .

To była pierwsza giełda.
Podobnie urządzili się giełdzia ze w Antwer­

pii, w Lyonie, Touluzie i Rauen.
Pierwsza publiczna giełda otwartą została w 

Londynie za panowania Elżbiety w 1.571 roku, a 
uczyniono to /  wielką pompą w obecności kró­
lowej.

Grę na giełdzie zaprowadził też Anglik, lec* 
już nie w swojej ojczyźnie, lecz We Francji, gd/ie 
znalazł znaczne poparcie u księcia Orleańskiego. 
Był nim .John Law, twórca „aśygnat"'. który tyj- 
siące zamożnych ludzi doprowadził d  > kya że­
braczego. On też nazwany zex‘ał ojcem akcji gieł­
dowych. Jego pierwsze akcje spowodbwały taż 
krach wielu banków, gdy niektórym przyniosły! 
olbrzymie zyski, i tak opowiada ówczesny kror 
nikarz. że angielski minister finansów /.robił na 
łych a k c j a c h  fortunę nieladą. Podczas, ,,baissyc* 
giełdowej zakupił akcje po minimalnej wartość,', 
przeczekał krach i -sprzedał je. gdy podniosły się 
o 100 punktów. 1

Gra na giełdzie wzbogaciła niejednego z ó\v- 
c/esnych już bankietów. I tak opow iadają <> banę 
k i e r / e  angielskim. Samsonie Gideonie, który rów­
n ież  p o d c z a s  krachu giełdowego w 1713 kiedy to 
wybuchła rewolucja, zakupił wsizysltkie niemafc 
akcje, jakie były wilediy „do po«byiCia“ i w  krót­
kim czasie został tniljonerem, Gidlćon zarobił na 
tej jednej panice nie mniej, jak 250.000 funtów 
szteri ingóu.

PratoplsuSta Rothschildów, Zawdzięczał swój 
ma jate k tej okol iczności, że pożyczał pieniądze 
rozmaitym książętom i panującyin. Syn jego, Na­
tan Rothxehild, powiększył diżiedzictwo ojcowy 
skie przez szczęśliwe na giełdzie spekulacje. '/. 
Frankfurtu r z śzii się Rothse hild/i do Londyr 
iu!. dó Paryża i Wiednia.

..Ai gielxkL Rothschild zaprowadził pucelę go­
łębi dla pr/.enoszenia wiadomości o najświeższych 
kursach. „Paryski*' Rothschild wysyłał za wat- 
(/ącymi annjam i Napoleońskimi swoich ag:entó\v, 
klórz.i śled/ąr- przebieg bitwy pod W aterloo mo- 
mogli ni u donieść w kilku już godzinach o zwy­
cięstwie Prus.

Dzięki rozpowszechnieniu się prasy krąg inte 
n sów giełdziai-skich rozszerzyI «ię i wyolbrzymiał 
rłio p< lęgi która dyktuje .swiału wojnę i pokój if- 
padek lub ł-konomiczinyro/lrost państw i narodów.

Czy Polska będzie odczuwała głód 
węgla w bieżącym roku?

Pytanie to w chwili obecnej, po przyłączeniu 
G ó r n e g o  Śląska do Polski wydawać się może nie­
jednemu wprost paradoksu lnem. .la kto, otrzyma,- 
lisim na G ó rn y m  Śląsku do naszej dyspozycji 
około 26 m it  j o n ó w  ton węgla. Cu gdy wliczymy dia 
produkcji k o p a l ń  krakowskich i dąbrowskich da­
je rą/em około 34 mil jonów ton w dbrr zapuj- 
f o.ibowanią całej 1’olsA i, wynosząc . g o  na jwyżej 
2 i mil jo nów.

I jeszcze mielibyśmy się na brak węgła ttskari- 
żać ' .

W i/ac-zyw iSitości. pomimo pr atu kej i węgla, 
pizew-y ż..x/ającej "" zhucznyin bardzo stopniu za- 
poLzibowania marnej polski, nałoży się liczyć" z 
le.m, iż już jesionią są jeszcze w wyżo.ym stopniu 
w zimie, może się nuni dać odc/ue. dotkliwy brak 
węgla, o ile ze strony konsumentów lak wielkich 
jak i-małych, lak kładów pr/e»i},y«łówyc!i, ga*o- 
wni, miast, j a k o t e ż  osób prywatnych nie poczynio^ 
n e  zostaną} kroki zapobiegawcze i to natychmiast

Nie trzeba się bowiem łudzić, ze węglu mamy 
śn.dków trui.sportowych, by .go w k a ż d e j  chwili i 
każd.j poi ze roku do miejsc zapotrzebowania w 
pęiew'ie.żć. Krhle.je polskie nie są przygotowane do 
lego. by go w każdej sjchwili i każdej poize roku  
do miejsc. zapohZibowania w Polsce przewieźć. 
Koleje polskie nie są paygofetwane do tego, by 
całą produkcję Górnego Śląska, a nawet tylko 
dioćbv Znaic^niej&zą jej część móc p:jB. trans poli­
tować. Z}a "mało imlamy linji łączących Polskę że 
Sląskieąi, a Ite artejrje, które pósi.idamy, nie s ą  nab 
leżycie rozbtKlowane, by podołać tak zjiaczneam*
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zw iększeniu  s ię  transportów. N ie są db tego przy­
gotowane głów ne dw orce na granicy Śląska i PoIV 
ski, jak dworzec w  Dziedzicach. O św ięcim iu, 
Szczakowej, Sosnow cu , Herbach i z tego pow oda  
jeszcze p r a ż  lato cale będziemy zmuszeni szukać 
zbytu w ęgla za granicą, w  pierwszej lin ji w Nieme 
czech, choćbyśmy brak jego w kra ju bardzo dot­
kliwie odczuw a mieli. <.

O prócz braku d ostateczn ych  ilo śc i arterji ko­
m unikacyjnych w ielk ą  rolę odgryW a ch ron iczn y  
brak w ęglarek  i lokom otyw .- W prawdzie rząd ro­
b i w ie lk ie  w y s iłk i, by temu brakow i ch ociaż w 
w częśc i za p o b iec  w  osta tn ich  d n iach  zakupiono  
7500  w agon ów  30-ito now ych  w Ameryce i 25 loko  
motyw., w szczęto  pertraktacje z W ęgram i i A ustrją  
o w yd zierżaw ien ie w agon ów  iłri. lecz w szystkie te  
środki są  nakazie n ie  w ystarczające, gdV jesien ią  
ro zp o czn ie  s ię  kam panja cu k row n icza , gdy bardzo  
d u żo  w a g o n ó w  p ó jd z ie  na pottjzcby ro ln ictw a , o 
za sp o k o jen iu  potrzeb k op a lń  c o  d o  w agonów  a b ­
so lu tn ie  m arzyć n ie  b ęd zje  i będziem y (m iel i do  czy­
n ien ia  z kryzysem podobnym  d o  tylch, k tóre w 
tyjm cza sie  rok rofCZnie pn» żyw ąm y 1 konsu­
m enci w ęgla , którzy z  w arunkam i tymi s ię  n ie li­
czy li m ogą s ię  zn a leźć  w sy tu a cji c iężk ie j, a a tern 
przykrzejszej— n iż n ieoczek iw an ej.

Jedynym środkiem do zapobieżenia tym trędr 
nościom - to zaopatrywanie się  w  zapasy węgla  
już dzisiaj na ca łą  Iźitmę, w zglęnie na pewien  
dłuższy okres czasu.

Dziś wprawdzie także nadmiaru w agonów  nie 
posiadam y, lecz z powodu ograniczonych transe 
potfów w tej porze roku sytuacja jest jeszcze 
o wiele korzystniejszą an iżeli ta z jaką będziemy 
mieli do czynienia za m iesiąc  lulbtfwa. N iech ka/> 
da gazownia, każde miuslliso, każdy przedsiębiorca 
każdy obyw atel czyni już dziś zapasy', niech oźyini 
przygotowania na jesień i z im ę -a  wtedy brak węr 
gla, tak c iężk i i dokuczliw y nie da im się  zupełnie  
we znaki.

Osobliwe metale 1 ich dziwne
właściwości

Najrzadlslze i najdroższe metale na św itc ie  nie 
są praw ie nigjcty obrabiane, a to  d!l’a tej ciekaw ej 
przyczyny, że nie posiadają one w łaściw ie żadnej 
istotnej wartości użytkowej. Tylko niektóre z po­
śród1 nich wykazują szczególne1 w łaściw ości i są 
do różnych celów używane. ,

Tak np. aluminium, uchodzi za najlepszy uie- 
tal, gdy tymczaesim niagneizfurn i Cynk są  o 41 pa . 
lżejsze. Najlepszym jedinak m etalom  jaki znamy, 
jest szczególn ie rzadkie i drogie lithium, którego 
specyficzna wa,ga w ynosi 05593 i który jest tak 
mięki, rozpuszcza się  nawet prey zwykłej' ttm p  r 
raiturze. /

Całkiem inne w ałściw ości w ykazuje barium. 
Motał ten w łożony d o  zimnej wody natychmiast 
się  ogrzewa. W ielką w artość, o  której wyizyskiT 
niu jednak jeszcze nie można naw et m yśleć, por 
siada kalcjum, który na wolnem  powietrzu zaimiie 
nia się w gaszone w apno. Gdyby udało się ka.!r 
ejum u tani sposób  wytwarzać, to ogrom nie tir 
łatwi one byłoby otrzymy/wanie am oniaku.

Galluim ppsiada znów  Itaką w łaściw ość, że 
zam ienia s ię  w płyn w  gołej d łoni, i nie zgęs/cza  
s ię  już następnie przeniesiony nawet do ochłof- 
dzonej temperatury, natom iast imagnezjurn, pło­
nący, jak wiadomo bardzo j a s nem św iatłem , nie 
topi się  w ogóle. Św iatło Imagnezjowe używane  
też jest szczególn ie przesz fotografów. W przeci­
w ieństw ie dó gallium im agnezjurn, inny metakr 
zw any kadrnium, naw et w ów czas gdy topi się  i za­
mienia u parę, na pow o s ię  destyluje, przyczem  
„kizyczy“. Z kadrniutm zacnoctei ten  sam  objaw 
c o  7,  cyną metal ten w kształcie sztaby zlgięfcy, 
wydaje trzeszczące tony.

Najcięższym z m etalów  ziem i jest osmium,, 
prawie dw a razy cięższy od  o łow iu , rnimp’ jednak  
swej c iężkości mięknący już przy  norm alnej tenj- 
peralturze. Metal ten n ie daje się  jednak rozta­
piać, posiada zatem dosyć szczególnych właścśr 
wości.

Najbardziej miękiejtni Cndftalem na św iecie jest 
rubidjum. Jealt on  Jmtięki, jże nawet przy 10 stoph 
niach zimna da s ię  jeszcze ugniatać. , t

W spom nieć tu należy również o talliu(mb któ­
ry wrzucony do wody w  zardzewiałym stan ie na­
tychmiast s ię  oczyszfcza. Metal ten nadaje się do  
pisania listów poufnych, gdyż niebieskie pismo, 
przy pomocy ołów  z  fCaUiuimi (można napisać, nik­
nie po pewnym czasie  zjujfłełnie. U latnia s ię  on w  
powietrzu rów nie łatw o, jak zachow uje s ię  pod  
wodą. , , i ł  : t, l-A

KRONIKA.
OSOBISTE

N aczeln ik  Państw a m ianował b. profesora |x>- 
litechniki w  Nowoezerkasiku n. Donem, ostatnio  
dyrektora największej na kontynencie fabryki 
chem icznej produktów suchej destylacji drzewa  
w H ajnów ce (poo Puszczą B iałow ieską), inzym e 
rai-ttchnologa Adama Stanisław a Kossa, profe­
sorem zwyczajnym  na katedra1 teehnologji che-* 
micznej i środków lekarskich w Uniw ersytecie  
Warszawskim.

Prof. A. Ross jeśt w ychow ańcem  byłej Kalis 
kiej szkoły realnej /  roku 1900.

KOMISJA M IĘDZYM INISTERIALNA W 
KALISZU.

V\ sobotę, w dniu 19 sierpnia zjedz i e do Ka­
lisza Komisja aniędZyiministerjalna celem  zbada­
nia^ budow y ratusza oraz stanu bezpieczeństwa  
b. Se bom  zam ienionego na kośció ł gamilzonowy. 
Do składu komisji należą:

U - ramienia Min. Robót Publicznych Dyr 
Okr. Dyrekcji in /. B ronisław  Stawiski i architekt 
liu lin  Sunderland.

2 Z ramienia Departamentu Sztuki Minister!- 
śtwa W. łl. i <).. P. Konserwator W ojewództwa  
prof. Józef Rac burski.

H) Z Ministerstwa Spraw  W ewnętrznych Sta­
rt .Sta kaliski, itr/,. M. Rembowski oraz diwaj człon­
kowie Koła Architektów z Warszawy pp. W. 
Lisew ski i 1. Kaban.

ZA K<ON( i Z !: \  I E KI RSł

W dniu 12 bm. zakońc/jon.mi; z jĄtał w KulEau 
i u e itcdycz 11 o- pedagog i cz n y kurs końcowy dla nau­
czycieli. Kurs Urwał od 14 lipca do dnia 12 bm. 
Kurs zakończony został egzaminami, które wy­
padły niezw ykle pomyślnie. {

KALISKIE WIADOMOŚCI SAMORZAh 
IX)W E. Ostatni numer kaliskich w iadom ości sa­
morządowych zawiera bąrdIZo ciekawe inform a­
cje dla m ieszkańców m. Kalisza. Na szez golną  
uwagę zasługuję dane informacyjne co do n /k ł a  
da jazdy pociągów, oraz taksa dla dorożek.

ROCZNICA iii I WY POD BORKOWEM
Z okazji dw u lit  niej rocjziiiey bitw y pod Borko 

wem odbyło się w poniedziałek o godiz. 9-ej rano 
w k< ściele OO. I ranciszkanów nabożeństwo ża­
łobne za poległych ochotników  1 brygady syb e­
ryjskiej. Po odpraw ionej mszy św. uczestnicy 
pamiętnej bitwy zebrali się na w spólne śniadanie 
w  lokalu zimowym To w. W ioślarskiego, gdzie w 
harmonijnym nastroju spędzono kilka miłych go­
dzin budf/ąr. wspom nienia m inionych chwil.

OBCHOD ZWYCIĘSTWA POD WARS/.A  
W A. Z racji dw uletniej rocznicy /w y ćęsfw a  pod 
Warszawą < dbyla się w  we wtorek w Kaliszu urn 
czystość w ojskow a połączona Z uroczystością za -  
pizvs;ęzenia now o/aciężnych żołnierza 25 pułku 
aitfylcrji pniowej. Uroczystość rozpoczęła się 
inszą połowią na łęgu Tynieckim , odpraw, przez 
kapelana pułkow ego. Podczas mszy św. oddano  
dwukrotnie po 3 salwy. Po mszy odbyło -się de- 
kon w an ie orderami Viantuti Militari przez  gene­
rała W róblew skiego odznaczen i zostali -zef 
dywizji ppułkow m k W ięckowski oraz ppułkofwr 
nik Kohutnic.ki dow ódca 29 p. S. K. Po deko­
racji odbyło się  odelxPanie przysięgi od now oz.i- 
eiężi ych żołnierzy 25 papu.

N iezw ykłe miłe wrażenie czyniła ,,W anda “ 
armata przed którą m ający przysięgać stanęli.

Przysięgę zależnie od wyznania odbii r di 
ksiądz, pop. i pastor.

Po pizysiędże o d b y ła  się defilada, którą 
pre wadzi! pułk. Pankowie/, i odbierał zaś gem  - 
rai W róblew ski. Pierwszym sz.idl 29 p. Strz. JC. 
budząc zachwyt niezwykłą sprawnością, z ko­
lej i za piipholtą szła artylejpja a za nią no wozu c ię  
żni prowadzeni prze* kap. Glinkę. Po defiladssie 
oddziały od maszerowały do koszar.

DR ZI I > \ IC Z K A MI JO NER K A.
M iljonówka, której num er został w ylosowa­

ny o&latniej soboty, uczyniła W' jednej chw ili bo- 
gaczką tylm razom skrom ną urzędniczkę po/nań  
skiego oddziału P.K.O. p. M arkiew id/ównę.

n o w e : r i a n k n o  i y .

Ministerjuin skarbu zarządziło druk now ego  
rodzaju banknotów , m ianow icie  wartości 10 tys, 
marek. Zarządzenie to m a na celu ułatw ienie o- 
brotu pieniężnego. Druk now ych banknotów  jus/, 
się  rozpoczął i będzie niebawem  ukończony. Bę­
dą one o 1/3 część mniejsize od dotychciaasowyćh 
banknotów tys''ącmarkowych koloru piasczystigo  
Rysunek/ pczetM awia w  deseniu 2 główki kobie­
ce, zw rócone do siebie. Zasługuje na uywagą, że 
banknoty te ca łk ow icie  w ykonane są  w kraju. ^

ZAJŚCIE W KASYNIE GRY W SO PO ­
TACH. Prized kilku dniam i zaszed ł w kasynie 
gry w Sopotach następujący wypadek: jeden z  
gości przystąpił do stołu, zagra ł raz tyfko, zdaje 
się na 2 czy 3 stawki w  rulecie i szczęśliw ie w y- 
graWwlszy przeszło 30 .000  mk., oczyw iście niei- 
m ieckich , natychm iast odszedł. N ie  spodobało  
s ię  to  krupierowi, który, uw ażając, że m ożna tył 
ko przegrywać, a n ie honorow o jast wygrać i w  
wyjść, krzykną! za odchodzącyln. głośno Schwein  
Św iadczy to o kuljtuiize słhżiby kasynowej, a rów 
n oc/eśn łe  o kulturze pufolicZności, która pozw a­
la się w ten sposób traktować. , !

Praw dziw ie dobrali się publiczność i kru­
pierzy'

TROJACZKI,
Zona inwalidy w ojem iego Augusta Gośki w 

Gdańsku pow iła trojaczki a to tuz ech ch łopców . 
Matka i dzieci zdrowe

w z b o g a c e n i e  p o l s k i e j  s i e c i  KOLE­
JOWE!!. Polska sieć kolejowa wzbogaca s ię  n o-  
wemi linjam i, mianowicie, na ukończeniu są  już 
lin je kolejow e Łódź--(Kutno, Płock i Nasielsk  
Sierpc— Płock. P .cdsięw zięte są  kroki w spra­
wie budowy lin ji Czersk Liniewo, zaś w  /wiązku  
przejęciem Górnego Śląska przystąpiono  
d!o słu d jów  i wypracowania projek­
tów budowy now ych linji kolejow ych ąia polskiej 
części G órnego Sjląska. Lin je  te  miały na celu o -  
m inięcie węzłowych stacji, które pozostały przy 
Niem czech. Między innem i projektow ane są  iin je  
łączące Hutę Bismarka z Katowicam i, dinja Brze 
zje Bluszraewo dla połączenia fabryki nawofówr 
sztucznych / kolejami polskiem i, linja Warszoj- 
wice Chybi dla połączenia Śląska zMinją, idącą  
na Dziedzice Kraków. O becnie toczą *ię nara1* 
dy nad kwestiją finansow ą zw iązaną /  temii Hamiek* 
rżeniami. . •

NA D ES£A N E.
Szanow ny Panie Redaktorze'

Niniejszym zapytuję *a pośrednictwęjm Tw e­
go poczytnego pisma dlaczego w  Kalisiru kore^  
pondencję roznoszą tylko raz dziennie, w ów czas, 
gdy w innych prowincjonalnych miastach (Łódź 
W łocław ek, Sosnow iec, Lublin etc.' nie mówią/lt 
już o  W arszawie, listy wręczane są adresatom  
„dwa" razy dńiennie. W szak i do 191 I roku po­
mimo, że p ociągów  pizyohodjziło do Kalisza m niej 

ioznosiciel listów  obchodził sWe dzielnice *dwas 
razy dziennie. #

P ozośta je  '/. pow ażaniem  RrenuxnidKitov.

Człowiek mucha.
A m e r y k a  m a  stale swoje nieporównane 

sensac je .  O b e c n i e  najbardziej podziwianym  
cz ło w ie k i e m  jest tam niejaki Jack  Williams, 
przezwany cz ło w ie k  m u ch a ,  który zarabia 
m c h l t b  p o * s z e d n i  je d y n y m  w s w o i m  rodzaju 
s p o s o b e m .  O  óż  wd rapuje  s ię o n  przy pom o­
cy ty G o  rąk i n ó g  na n a j w y ż s z e  drapacze 
N e w  Y o rku  bez jak ie jkolwiek  p o m o c y  lub na­
rzędzi,  jedynie  dzięki s w y m  s t a l o w y m  m i ę ś n i o m .

D o t y c h c z a s  wd apa ł  s ię na 5 0 0 0  budyn­
i ó w  i u d f ł o  mu s ię ,.zrob ć ‘ l l ó m .  na kolum ­
nie W a s z y n g t o n a ,  n o r a  w swej górnej części 

sk łada  sią z zupełnie  gładkiego marmuru.
W m i i ś c i e  Seatt te nad o c e a n e m  Spokoj­

n y m  w rapa: s ię W i l l i a m s  na dom, który li­
cz y ł  180 m e t r ó w  w y s o k o ś c i ,  czynił to jednak 
z z a w ią z a n e m i  o c z y m a .

W S a n  Francisko Williams wdrapywał 
na budynki ,  będęc na żołdzie pewnej firmy 
a u t o m o b i l o w e j ,  która w ten sposób reklamo­
wała sw e fabrykaty. Każde piętro w ym agało  
2 minuty cz a su ,  gdy zaś tłum zauważył, że 
jedną »rę‘ ą A iłłiams oddziela s ięo d m u ru , zag­
rzmią z ty sę c y  piersi  okrzyk zgrozy. Ale to 
był zwykły tiick Williamsa. Trzymając się jed­
ną ręką. zasyłał drugą ukłony i dostaw szy  
się n an śc ie  na dach budynku, wspiął się na 
słup podtrzymujący chorągiew i zawiesił się 
na nim głow ą w dół.

Występy jego połączone są zwykłe z re­
klamą jakiejś firmy i przynoszą mu duże d o ­
chody.
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Dla dogodności klijenteii
zaopatrzyłem swój skład na  sezon zimowy w najlep­

sze^ gatunki różnego rodzaju

P T  futra męskie t dam 'kie " W i
Przyjmuję wszelkie roboty  w  zakres kuśnierstwa wcho­

dzące o r a *  r e p e r a c j e .
Robię zamiany, kupuję różne skórki surowe oraz uży­

wane futra. P łacę najwyższe ceny.

Z poważaniem J ó * e f  B i g e l e i s e n ,
Browarna 3, oficyna, II p. Telef. 159.

2082 F i r m a  e g z y s t u j e  o d  r o k u  1 8 9 4 .

Tw D U  DOGODNOŚCI Si. KLIJENTEII ! ! ! ^

Generalna Reprezentacja: 
H andlow e „HIIINPUS” 

Sp. Akcyjna w Warszawie 
AL Jerozolim. 35

zaprowadziłem przy swojej PRACOWNI GRA- 
_ WERbKO -  PlECZĘTARSKlEJ sprzedaż wy­

ry)o- robów platerowanych (ALPACA) i galanteryj- -o 
-£ no skórzanych, jako to

N  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    PłlMbKOSY CEPORTFELE 
%  PORTCYGARY 
1  TOREBKI 
'N TEKI
uN

VtH ilY CU  STOKOWE
ŁYŻECZKI 
CUKIERNICE 
TOKRl H t H o W E

i t . a.

CYGARNICZKI 
i SPINKI 
’ BRELOK!

-303
Cl .
o j

N *

(t
C /ł

„ę Grawerowanie monogram ów i napisów m om entalnie  pr
t o  .

S te m p le  i p ie c z ę c ie  nadal wykony wam w prze- 2. 
2  ciągu 24 godzin z prawdziwego „ K a u czu k u 1* f  

! najnowszych form i modnych pism.
Z poważaniem 

Firma P. STIFT.
Kalisz, ul. Wiejska 5. na parterze.

0)

L J

2342

D y r e k e j P o t r z e b n a

D o sprzedania Do sprzedania
sklep kolonjalny z kantyną na jesieni 2000 grusz wy- 
w Krotoszynie, ul. Wolno- sokopiennych, pólpiennych 
ści Nq 4 Jan Gałęski. 2282 i niskopiennych, 3000 krza- 
  — —  ków porzeczkowych silnych
Litcsiui-M sulf d eiss,

2333a
pocz. Sompolno

Ressolak szellak wski.
najtaniej sprzedaje 

Poznański WARSZAWA,

8-mio klas. Gimnazjów Żydowskich w Kaliszu ul. 
W arszaw ska Ne 22 niniejszym zawiadamia, iż egzami­
ny wstępne do klas wstępnej 1, 11, 111, IV i V rozpoczną 

się dnia 29 b. m. we wtorek.
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od 

godz. 10 do 1 po poł.

D y r e k t o r  S .  H E L L Il/IG
Uwaga. W bieżącym roku szkolnym lekcje we wszy­
stkich klasach odbywać się będą tylko w godzinach 

rannych. 3325

dobra niania do półrocznego 
dziecka.
Zgłaszać się tylko z dobremi M a r s z a łk o w s k a  72. 
świadectwami Kościuszki j\e 9 ---------------------------------
J _ p * trO p in i .  Herman między Jjf n ę ta  k # r te  odmrZ-BiŁ ' * * * ” * * > . ,d o m e m

Osoba inteligentna
1249 z wybornemi reperencjami, 

poszukuje posady do sam o-

wydana przez P. K. U. w Ka- n a  w s i ’ moż^ b Yć do towa- 
liszu na imię Władysława Bien- rzystwa osoby starszej, lub 
ka rocznik 1902. 2335 opiekunką chorej.

_  Oferty do Redakcji pod li- 
3- 4 pokoje z kuchnią w terą „Azet.“ 2314

Litopon-Zinksulfidweiss naj- starym domu potrzebne za- ---------------------- -— -— -2-----
taniej sprzedaje Poznański raz- Cena obojętna. Kurland D l a  C h 0 T y  C li 

WARSZAWA ul. Stawiszyńska Nb 2, wózek jak nowy (krzesło
_________________ _____ ___ dwukołowe) ma na sprzedaż

~ . , , Fudziński, nauczyciel, Krę-
b p n ed a n ] sk lep  pa o s tró w  2341

B QPo-TechniC2De

Resolak-szeilak,

Marszałkowska 72. — 1250

KALISKA FABRYKA
Splotów Drucianych i Tkanin Metalowych

i. KAR DOLIŃSKI
W KALISZU, ULICA KOWO-LIPOWA Nt 27 .

P o le c a  n a  s e z o n  b ie ż ą c y :
Sploty cynkowane ea  ogrodzenia, drut 
kolczasty, skobelki, tkaniny na  arfy do wilani, 

przetaki i t. p.

S u c h o ty  oraz wszelkie 
C horoby p ie r s io w e

leczy
Balsam TBiocolan Age
używa się za poradą  le­
karza. Sprzedają  apteki 
i składy ap teczne. 1921

z mieszkaniem,urządzeniem J r y i  t i \
i tow arem  z powodu wyja- żgs >f i & f W 0 R S 6 1
zdu. Wiadomość w Redak- na m k. ł-OOO.OOO- podpi-

2329 S3ny przez p. Okonia wy­
stawiony na imię L. Hel-

CJI

nam, t ■

M

Zginęła Karta beztermino- mana. Zastrzega się, że w 
wego urlopu obcych rękach niema war-

wiorsty od Kalisza na imię Władysława Jarm akow - —— -------- ----------------------
n a ' s z o s i e  Tureckiej jest skiego rocznik 1898. 2336 t f . ib a  uriliWAi rn c w
do sprzedania %posesja 9 -------------  ~  W HUCJ l a S j
morgowa, ogrodu owoco- p rz irtp kp°uW w Ka3 s p r z e d a m - z a r a zwego 7-morg, 1 '/2-m org i |iszu na . • f  r Stawiszyńska 4 m . 3
ziemi ornej, dom duzy mie- rocz 1888 v y> 2330 o*1 2 - e j  d o  4 - t e j
szkalny i zabudowania gos- ---------------- — —— ---------- — -------- - ------ ----------

W ia d o m o ś ć  na miejscu lub D w i g  P O S e S j e -  N a  S t S I W ę
poczta skrzynka Np 57. 2277 z mieszkalnymi domami i przyjmuję uczni na dogod-
-      ogrodami są do sprzedania nych warunkach.

Z f f in o l  p a s z p o r t  w Kaliszu. W ia d o m o ść  ul. ul. W rocławska 13, d o m  
okupacyjny wydany w Kaliszu Winiarska 5 p S a k o w sk i, p. S zm id ta  I piętro na pra- 
na imię Janiny Wiśniewskiej 2383 2 3 4 0  w o , fr o n  2307

Ifeetiaktor A. RADWAN. ~ W yću ^ ca  — „Gazctu K alisk a4 S p ó ł. z ogr. odp. D ruk „Gazety K alisk iej"  A leja Józefiny  1.


